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Na froncie 
wyborczym. 


Dzień wyborów zbliża się szybkimi 
krokami. 16 listopada niedaleko. 1 

Osobliwe warunki, w jakich obecna 
kampanja wyborcza się toczy, ujawniły 
nowe praktyki, które zmierzają do wy- 
paczenia woli ludności. Ubiegłv tydzień 
upłynął na masowym unieważnianiu list 
kandydatów obozu demokracji wsi i 
miast. Listy kandydatów Związku Obro= 
ny Prawa i Wolności Ludu były podda- 
wane specjalnym badaniom i troskliwym 
dochodzeniom. Wciągnięto do badań 
znawców -pisma, a gratologję podniesio- 
no do rzędu nauk ścisłych, ćgzammowano 
popierających listę wyborców, czy znają 
na pamięć wszystkich kandydatów itd. 
Słowem, przy obecnych dopiero wyborach 
okazało się, że demokratyczna ordynacja 
wyborcza jest niesłychanie skomplikowa- 
na, a już największą sztuką jest umiejęe 
tność ułożenia listy kandydatów. ; 

Na terenie Małopolski unieważniono 
listy w okręgu Kraków powiat, Nowy 
Sącz (została jako jedyna polska lista 
B. B.), gdzie na sześć mandatów cztery 
posiadał Centrolew, Rzeszów, gdzie są- 
mo Stronnictwo Chłopskie miało cztery 
mandaty, a P. P. S$. jeden. W całym sze- 
regu okręgów b. Kongresówki, które są 
twierdzą Centrolewu, pozbawiono wybor- 
ców możności wyboru demokratycznych 
posłów. Do tych okręgów należy i Lu- 
blin, gdzie unieważniono listę z Ireną 
Kosmowska, niedawno zasądzoną na pół 
roku twierdzy, na czele. W ten sposób 
usuwa Się przeszkody w „zwycięskim po- 
chodzie sanacji“. 

Jest oczywistem, że to masowe, z bła- 
hych powodów usuwanie przeciwników 
z frontu walki, nie świadczy wcale o sile 
obozu, który rości sobie prawo do rza- 
dzenia Polską, Przeciwnie są to jaskrawe 
objawy słabości, które sztuczkami pró- 
buje się zamaskować. Unieważnianie list 
kandydatów jest w swych konsekwen- 
cjach słałszowaniem woli wyborców, jest 
faktycznem pozbawieniem ich prawa gło- 
sowania. 

. Mimo to jednak od wykonania prawa 

głosowania nikomu uchylić się nie wolno. 
Wszelkie rozsiewane podstępnie wiado- 
mości, jakoby Związek Obrony Prawa i 
Wolności Ludu miał zamiar wycofać się 
z akcji wyborczej, są niezgodne 4 rzeczy» 
wistością. Przeciwnie wzywamy całe 
Społeczeństwo, aby w akcji wyborczej 
wzięło jak najżywszy udział. | 
. Głosowanie na siódemkę niech będzie 
żywiołowym protestem przeciwko tym 
wszystkim metodom, które z podstawo- 
wych praw obywatelskich chca ludność 
wyzuć i ogołocić. i 


EA 
Petycja ślązaków 
do Prezydenta Rzplitej. 


WARSZAWA, 30. TO. (tel. wł.) One- 
gdaj do kancelarji Prezydenta Rzpltej 
zgłosiła się delegacja, przedkładając pe- 
tycję, opatrzoną przez 21.400 podpisów 
w sprawie uwięzienia b. pos. Wojciecha 
Korfantego. 

„Prezydent delegacji nie przyjął. Pe- 
tycję wobec tego wręczono jednemu z o- 
licerów z kancelarji cywilnej. 

——Q— 
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A row. JANA KWAPIŃSKIEGO 


Z WIĘZIENIA CARSKIEGO I Z KATORGI 
zaczynamy drukować w jutrzejszym numerze. 


ega Undo 


Aresztowi 


LWÓW, 30. 10. (PAT). W związku 
ze zbadaniem , materjałów, znalezionyc 
przy rewizji dokonanej w swoim czag 


J powodach aresztowania urzędowa 
sdczna podaje: 


Wobec wykrycia przy rewizji mate” 


w sekretarjacie partji „Undo“, wł alów, wskazujących niezbicie pa związ 
s A s p ha JĘ + = „kid - RY cjini zę 
bezpieczeństwa przeprowadziły dziś fk obu tych dzipłaszy A CAD LE 
ję: WPW Z AA nętrznym:, prowadzącymi akcję na SZKO* 
wizję w mieszkaniach prezesa „ państwa, dr. Lewicki i Makaruszka 


Dvnntra Lewickiego i sekretarza 
ralnego tej partji Lubomira Ma 


ali w dniu dzisiejszym aresztowani. 
[Sprawa została przekazana sądom. 


ki zamachowej 
z aresztu. 


miała wykonać ów „zamach“. 

W czasie 16-dniowego pobytu w wię 
zieniu <śledczem, tow. Ruszkiewicza nikt 
nie badał, nic zadawano mu żadnych py- 
tań w związku z rzekomym „zamachem“‘. 
Tow. Ruszkiewicz zwolniony został z a- 
resztu na skutek decyzji sędziego Pawli- 
kowskiego. 


WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.) Wczo 
raj rano zwolniony został z aresztu pre- 
wencyjnego tow. Antoni Ruszkiewicz, a- 
resztowany 14 października r. b. pod za- 
rzutem brania udziału w zamachu na Pil- 
sudskiego. 

Prasa sanacyjna podawała, że 
Ruszkiewicz należał do „piątki“, 


tow. 
która 


= mre 


Liczba unieważnionych list Centrolewu 
zwiększa się. 


WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.). Do- | PROTESTY WYBORCZE. 


Ay zaa EA Rh A = WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.). Wczo 
okręgach: Grodno, Konin, Kalisz, Łuków, ko" nat die kę" 0 
Kraków-powiat, Nowy Sącz, Stanisławów, | Porców, którzy nie zostali wciągnięci na 
Rzeszów, Lublin, Święciany, Nowogró- listę wybórców. Decyzja Sądu będzie o- 
dek i Brześć, Stanowi to razem 12 okrę- | głoszona w najbliższych dniach. 
gów. zzz KE u 
W Złoczowie i Krasnymstawie za- 
twierdzono listy Centrolewu z tem, że = s = 
listy te będą miały Nr. 22. W Tarnowie TZES UG IWaniĘ 
również zatwierdzono listę, ale przy jed- 
noczesnem skreśleniu z listy Wincentego 
Witosa, Stefana Mazura i J. Ciabańskiego. 
W Stryju lista Nr. 7. Zw. Obr. Prawa 
i Wolności Ludu została zatwierdzona. 
W Płocku unieważniono 7 list, między 
innymi listę Narodowej Demokracji. 


WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.) W śro- 
dę popołudniu, byli posłowie dr. Putek 
i Kwiatkowski przewiezieni zostali ztwier- 
dzy brzeskiej do gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Brześciu. Obu więźniów przewie- 
zono w karetce sanitarnej w otoczeniu 
silnej eskorty żandarmów. Za karetka 
więźniów jechał autem naczelnik więzic- 


Dola i niedola „ABC. 


WARSZAWY. Wydawnictwo narodowe;o 


dzsicnnika „ABC wvycZerpało na gruncie Wur- m pa à A eE Dy: 

szawskiim wszyslkie środki. apy wydać pismo Kus brzeskiego pułk. Biernacki. 
chosiażby w naimniejszym lormacie - Obeemie Pojawienie się karetki z uwięzionymi 
wydawnictwo „ABG” będzie drukowane w Po- | posłami wywołało w Brześciu wielkie no- 
„naniu (i nocą bWansporlowane do Warszawy. ruszenie. Przed acl n S i 
gdzie się będźie ukazywać, jako dziennik pno- Ky Ró > gie p wem sądu, „dokąd 
ramy. a mie jak dotychczas popołudniowy. odstawiono więźniów, zgromadziły się 


AMIN 


rza Makaruszki. 


ARESZTOWANIE B. SEN. BARANYKA. 
2- *TARNOPOL,:30. 10. (PAT). Na- po- 
lecenie sędziego śledczego w Czortkowie 
został aresztowany dziś b. senator Unda 
Wasyl Baranyk z Zaleszczyk. Aresztowa- 
nie Baranyka pozostaje w związku ze 
sprawą karną b. posła ks. Kunickiego. 
oa 


=» 


j Reichst 
emonstracyjna uchwała Reichstagu. 
BERLIN. 30. paźdz. (Pat) komisja Spraw 
Zar. Reichstagu przyjęła wniosek nacjonalistów 1 
konserwatystów, wzywający rząd, “ażeby Z maj- 
większym naciskiem domasał się przeprowadze- 
nia przez inne państwa rozbrojenia. | 
. Wantosek został przyjęty głosami przedsę= 
Wicjeli nqemycekzej partiji iedowe]. hitlerowców 
chrześcijańsko- socjalnych. Sentrtm, Jstwarskie! 
parji ludowej, parti gospodwezji lLandyolku. 
W szystkie wnioski w sprawie oladenia, wZydęs 
dnie rewizji planu reparacy jnego, Zosiały ods 
rzucone zmiennemi większościami „łosów. 
ysrnięcie tego wniosku było mamewrem 
tuklyeenym. mającym odwrócić uwagę od rady= 
kalnvch wniosków w sprawje polityki repara- 
cylmej Przyjęcie przez komisję wniosku roz- 
brojernowego; jest czczą deklaracją odpowiada- 
cą polityce zagranicznej rządu. 
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Aresztowanie prezydenta m. Będzina. 


BĘDZIN, 30. 10. (PAT). Do urzędu 
prokuratorskiego przy Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu wpłynął wniosek ze strony 
władz administracyjnych o pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej prezydenta 
m. Będzina, inż. Artura Michelisa, za an- 
typaństwowe przemówienie, wygłoszone 
na pogrzebie. Stanisława Chłodowskiege 
w Sosnowcu w dniu 7 października b. r. 


więźniów hrzeskich. 


B. pos. Putek i Kwiatkowski przewiezieni do Sądu w Brześciu. 


tłumy ludzi. Po przesłuchaniu obu b. po- 
słów odstawiono z powrotem do więzie- 
nia. 


DOSTĘP DO TWIERDZY BRZESKIEJ. 
WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł,) Do- 
noszą z Brześcia, że od czasu uwięzienia 
posłów w więzieniu brzeskiem, od osób 
przybywających kolejką forteczną do 
twierdzy, wymaga SIę przepustek. t 
Osoby niemogace się wylegitymować 
należycie przepustek nie otrzymują. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 252 ; 


z dnia I listopada 1930. 


Reklamacyjne oszustwa wyborcze sanacji 


na Radzie miejskiej. 


Na  csaniem posiedzi Rady miejskiej 
które odbyło się przed dwoma tygodniami rudry 
b- senator Decykiewie2, wniósł materpełację w 
sprawie ni słychanego postępow nia obwodowy'h 
komisyj wyborezych we Lwow: które nisz.odnie 
z przepsami ordynacji wyborczej, zakwestjono- 
wały prawo głosowania wjelu tysięcy wyborców 
umiesażonycćh na listah, jedyni: na podsta- 
wie reklamacyj. wnj Sionych przez nieznane m- 
dywidza. 


W odpowiedzi ma tę interpelację sekretarz 
Mażisrutu odczytał pismo przewodniczącego okr 
kom. wyborczej p. Amtoniewicza nadesłane na 
ręce prezydjum miasta. 


P. Antoniewicz wyjaśnia, że komisje obwo- 
dowe w wielu wypadkach zażądały od reklamu- 
jacego dowodów. uzasadniających reklamację. in- 
ne zaś komis e Zawjadomiły osoby, których pra- 


wo wykoreę«e Zosialo Zzukwesljonowane. Że w 
Kiągu 5 dni moga wnieść sprzeciw. popurty do- 
wodami, 


P. Antoniewicz tę niejednoltlość postępowu- 
nia komisji tłumaczy lem, że w skład ih weho- 
dzą różni obywalcłe, którzy na prawach się ni? 
rozitimiela. Zresztą i uczeni w prawie — mó- 
wit p. Antoniewicz — roZżmajcie Ialerpretują od- 
nośne przepisy ordynacji wyborczej. 

P. Antoniewicz zapewnia dalej, że komisje 
badają reklamacje i zułatwialą je zgodnie Z u- 
stawą, zresztą — wszystkim uprawnionym przy- 


słupuje prawo zażalenia do wkr. komisji wyb. 
a w dalszej instancji do Sądu Najwyższego. 
(Po ilu laien” i 

Odnośnid do zarzutu że komisje ządaja 


przedłożenia świadectwa moralności. p. Anto- 
niewicz podnosi, że nie uważa tego Za naduży- 
cie, bo komisie mogą żądać wykaz nia się przez 
wyborców. Że nie zachodzą żadne przeszkody, 
któreby wykłuczały ich od wyborów It d w 
ten sposób. 


Senator Decykjewiez Zabrowszy jeszcze raż 
głos, oświadczył, że Z odpowzedzi p. An'oniew(- 
cza nie jesi Zadowolony, [xlyż cel jego mlerpe- 
lacji nie zosał osiągnięty, komisje wyborcze nie 
otrzymały jasnych wskazówek. co mają czynić, 
aby Wsiacom wyboneów przywrócić prawo głoso0- 
wania. Znaleźli się doweipnisje — mówił p. De- 
cykiewie, — którzy zakwcslionowadi przyntleż- 
ność państwową p. Szczyrka. czy leż moją. Coby 
się było stało, gdyby dowcipnisie byli podal 
w walpliwość prawo złosowanii przewodni”Zą- 
cego komisi okręgowej i wszyslkich cZłonków 
komisyj obwodowych. których jest ponad tysiąc * 
Czy 1 wiedy uważałby, że wszyslko w porząd- 
ku” Nakonice mowea wniósł o nieprzyjęrie do 
wiadomości. wxjaśnienit p. Anloniewicza. 

Wniosek ten nie uzyskał większości, klub 
gospodarczy. t j. sameja moralna, uchwalił ow- 
szem przyjąć to o iwiadczen;? do wiadomości. 


Czy mogło być inaczej? 


Z porządku obrad uchwalono Zaciągnąć w 
Banku gospod kraj. z funduszu budowlanego 
485 tysięcy zł. na budowę miejskisgo domu mje- 


Ma marginesie. 


Kalkulacje. 


Szmacja staje do wyporów „na całego . Wszak 
powiedziano. iż „wyborów mie jesteśmy w stanie 
przegrać. Projektowane 300 mandatów akurat 
by starczyło. Ale apetyt to jeszcze nie wszystko, 
niekiedy fo nic. Walpi powiem należy, by naród 
kładł się ofjarnie na półmisku 1 wał się połknąć 
z entuzjazmem. 

Sanalorzy widzą siepie już w nowej roll. 
Roją się w ich nieszczęsnych głowach sny o 
potędze. Już leraz Zanim, coś się stanice, snują 
kalkulacje na temal nowego marszałka sejmu. 
Padają nazwiska, wymieniane są kandydatury 

Jedno jes! pewne: amatorów na to stanowi- 
sko w opozie sanacyjnym nie Zabraknie. Gotowa 
pows'ać kłólnia w rodzinie Każdy uwużi się sa 
odpowiedniogo, każdy ni: widzi przeszkód, by 
mars'ałkiem Zoslać. O brak odpowiednich kwalj- 
fikacy, nikt z tych panów chypa siebie nie posg- 
dza. Zwłaszcza, gdspy się miało być marszałkiem 
do szczególnych poruczeń w sejmie. Przy pomo- 
cy hulzkiej i boskiej Jakoś to się zrobi. 

W każdym razie u szczytów sanacji wre. 
Golują się lam jak,jeś pony i zamierzenia Ale 
panowie ci ani przez chwilę mie chcą pomyśleć 
iż mimo wszystko isinieje społeczeństwo, które 
móże pomylić im szyki 

—Q— 


szkałnezo, przy ul kętrzyńskiego. 
biuższą dyskusję wywołaia sprawa wypo- 
Życzenia Ze zbiorów miejskich 10 karlonów 


(rotlsera. które będą wystawione w dziale pol- 
skam wozechówiaiowej wystawy Ww Paryżu. Ra- 
dny rzeźbiarz Kurczyński podniósł że wysvł- 
ee obrasów nie grozi żadna szkoda. na jego też 
wniosek uchwalono te obrazy po odpowjedniem 
rocz ażczepiu Wsdać. 
Sprawa wydzierzawjienia 


folwarku Zubrzu, 


klóra na poprzedniem 
załatwiona wywołała 


mie Zosłała 
olbrzymią dys- 


posiedzeniu 
ponownie 


kusję. M in. r. dr. Poratyński oświadczając się 
za prowadzeniem gospodurki lego tolwarku we 
własnym zarządzie Hminy. podmiósj, Że na te- 


renie folwarku gmina mogłaby stworzyć osiedle 
dla bezdomnych dzie i startów. Przemawiał 
dalej inż. Horwath poczem na jego wniosek, Je- 
szcze raz odesłano tę sprawę do rożpalwycnia 
komisji dóbr. razem Z sekcją finansową. 


Kino 
dźwiękowe 


„RAJ 


IAŁE (QIENIE 


Dziś premiera wielki go arcydzieła dż wię- % 

kowego — filmu sitanowiączgo przełom 
w kinematografji. u 

Początek o godzinie 3, 6'15, 7:20 i 930. 


-Nowa defraudacja 
w warszawskiej Kasie chorych. 


WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.). Od 
czasu wprowadzenia rządów komisarskich 
Kasa Chorych w Warszawie jest pod „nie- 
szczęśliwą gwiazdą. 

Naczelnikiem wydziału inkasa był po- 
czątkowo p. Klempiński, członek BBS-u. 
W czasie jego urzędowania głośna była 
sprawa wytoczenia dyscyplinarki kilku- 
nastu urzędnikom, członkom BBS o nadu- 
życia. 

W celu usprawnienia działalności te- 
go wydziału, na miejsce Klempińskiecgo 
mianowano innego członka BB, p. Dłuż- 
nicwskiego. Ale i on nie dopisał — bo 
znów wybuchła afera egzekutorska Kwia- 
tkowskiego i Sochaczewskiego o defrau- 


Czy pozyskałeś już swego towarzysza pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO ? 


| dację pół miljona złotych 

Opinja publiczna nie zdołała jeszcze 
ochłonąć z wrażenia, gdy nastąpiła no- 
wa defraudacja. Bohaterem jej jest p. 
Czerwiński, członek BBS. Popełnił on de- 
fraudację na sumę około 20 tys. złotych 
Inkasując należności Kasy, nie spłacał za- 
inkasowanych przez siebie pieniędzy. 

Warto podkreślić przytem, że p Czer- 
wiński odznaczał się wyjątkową gorli- 
wością przy Ściąganiu należności od ro- 
botników. 

Gorliwość ta, jak się okazuje, nie była 
bezinteresowną. 

Podobno serja defraudacyj na tem się 
nie kończy. Dalszy ciąg jeszcze trwa. : 


Rewizja w redakcji „Kurjera Porannego" 


Wczoraj w południe odbyła się w re- 
dakcji „Lwowskiego Kurjera Porannego“ 
przy ul. Mochnackiego 48 rewizja poli- 
cyjna. Ajenci policyjni przeprowadzili re- 
wizję w całym gmachu, w drukarni i 
w lokalu dzielnicowego komitetu wybor- 
czego listy nr. 4. Rewizja trwała przeszło 
dwie godziny. 


Policja zabrała cały transport ulotek 
wyborczych, legalnych i nieskonfiskowa- 
nych, przygotowanych do rozrzucania. 

Równocześnie odbyły się we Lwowie 
rewizje u kilku akademików, pracujących 
w komitecie wyborczym listy narodowej. 
Wszędzie konfiskowano wszystkie ulotki. 

—Q— 
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Największa cerkiew prawosław. 


na Bałkanie, 


katedra Mcksardra Newskiego w Sofii (Bulgar ju 
gdzie król piłgarski? Borys wziął powiómy ślub 
z księżniczką włoską. wedhi oprządku praw 
sławnego. Slup katolicki odby? sie poprzedmo 
i i w lsyżu. , a 


Ukazał się nowy miesięcznik 


RACJONALISTA 


' Organ intełektualistow Polskiego Związka 
Myśli Wolnej. 


1; 


— Cena 40 gr. — 


Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. * 


[u pysk AG > o premi rada acc „rot 
Walczą nawet z umarłymi. 


Onegdaj w nocy na cmentarzu w So- 
kalu została uszkodzona tablica pamiąt- 
kowa ns grobach "Polaków, poległych 
w walce z Ukraińcami, oraz w czasie 
wojny 'z Sowietami. Tablieę uszkodzono 
przez oderwanie części dolnej, na której - 
był napis: „Cześć Ich pamięci!“ ora? 
orzeł. i 

Policja twierdzi, że uczynili to sabo- 
tażyści UOW. 


Straszne trzęsienie ziemi znów nawiedziło (Włochy. 


Kilkadziesiąt osób zabitych, wielu rannych. 


RZYM, 30. 10. (PAT). Dziś rano 
w kiłku miejscowościach odczuto wstrząś- 
nienia podziemne. W 'Ankonie zawaliło 
się kilka domów, a wiele uległo uszko- 
dzeniu. Kilka osób odniosło rany. ł 

Władze zorganizowały niezwłocznie 
akcję ratunkową. W miejscowościach Fa- 
briano, Rawennie i innych szkód nic za- 
notowano. 

ANKONA, 30. 10. (PAT). Wskutek 
trzęsienia ziemi dwie osoby zostały zabi- 
te, zaś 60 odniosło rany. W Senigalji 
i okolicy zabitych zostało około 20 osób. 
Straż ogniowa, żołnierze i milicja pro- 
wadzą akcję ratunkową. W jednej ze wsi 
w pobliżu Ankony zginęły trzy osoby. — 
W Pesaro 8 osób jest rannych, w Mon- 
dolfo 22, w Fano 6. Wiele miejscowości 
ucierpiało bardzo silnie. W samej Anko- 


Znowu katastrofa górnicza. 


Dotychczas wydobyto 5 trupów. 


CHARLEROI, 30. 10. (PAT). W ko- 
palni węgla Fortaetaille (Francja) nastą- 
pił dziś rano wybuch gazów. Zarządzona 
akcja ratunkowa doprowadziła do wy- 


meong py E z a 


dobycia na powierzchnię 5 zabitych gór- 
ników, w tej liczbie trzech Włochów i 
jednego Polaka. 
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Katastrofa powodzi w Niemczech. 


2 osoby zginęły, ogromne straty. 


BERLIN. 50. paźdz (Pat) Po chwilowym 
spadku wód na obszarach objętych powodzią na 
Śląsku Górnym i Opolskim, grozi obecnie no- 
wy przybór wody. Wielkie masy śniegu. jakie 
spadły w ostatnich dniich, zaczynają gwałtownie 
topnieć. Pozatem wszędzie padają znów deszeze. 
Stan wody w potokach wórnośląskuh i na O- 
drze podnosi się gwałtownie Na polsch woda 
sięga do 4 m wysokości. 


Podczas Zawilenia się jednego £ mostów 


znalazł śnnerć w nurtach rzeki pewien wieśniak. 
W. odciętych wsiach ludność cierpi na brak ży- 
wnosi Woda w Sprewie równicz przybiera. 
Przepływ wielkich mas wody przez Berlin. 
spodziewamy jest w najblizszych dniuch Straty 
w materiale spławianym obliczają conajmniej na 
| miljon mk. Zrjszeżonycn zos ało około 20.000 
m sześc. drzewa. Dotychczasowe szkody w do- 
bytku nie Są jeszcze oszacowane. Do obecnej 
chwili zanotowano dwie olisry Katastrofy 


nie kilka domów zawaliło się, a kilka 
jest mocno uszkodzonych. 
W Kalifornji też odczuto wstrza- 
sy podziemne. 
WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.). Z San 


Francisco donoszą: Czterokrotne wstrząsy 


Aresztowanie Pangalosa, 


podziemne, które w ciągu ostatnich 12 
godzin dały się odczuć w Kalifornii, Spo- 
wodowały przerażenie wśród ludności, 
która obawia się, że wstrząsy się powtó- 
rzą. Kilka domów w Reddins zarysowało 
się. -Strat w ludziach niema. i 

, 1 U 
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który przygotowywał ruchawkę. 


ATENY, 30. 10. (PAT). B. dyktator 
grecki Pangalos zwołał wczoraj wicczo- 
rem tajne zebranie swych zwolenników 
w jednym z domów w pobliżu koszar 
wojskowych. Uczestnicy zebrania jednak 
zbiegli, gdy się dowiedzieli, że wciągnięte 
do akcji oddziały policyjne i wojskowe 
zostały internowanc. Aresztowano 15 ofi- 
cerów i 5 osób cywilnych. Wydano ró- 
wnież opłecenie arcsztowańnia samego 
Pangalosa. Ruchowi temu nie przypisują 


Teściowa przeszkodą dla rekordzisty 1 Aresztowanie Bucharina 


PARYŻ. PAT Jufusz Ladoumegue., rekor- 
dzista Šwialowy ma 1.000 4 1.500 m., Zosjał jedno 
słośnie uznany przez prasę francuską za bolhs- 
tera narodowego. Ladowmegne jesl prywatnym 
sekretarzem dyrektora jednego Z największych 
banków francuskich  Ladoumegie niedawno zat 
ręczył się Jego marZeczona jest młoda, piękna 
| podali, ma jednak i przykre strony. Najprzy” 
krzejszą jest leściowa, która kalegorycznie żą- 
da porzuecnia pieżni przez Ladoumegua., Z, tego 
powodu sery Waneuskje Fczą się Z utrałą świetr 
nego riegacza i dokładają wszelkich starań. by 
jak: majintenzywniej wykorzystać  opecną forme 
rekordzisty W napiższym czasie Ladoumegule 
afosi próbę pobicia rekordu światowego nì 1 
milę any. (1.609 m) i na 800 m 
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większego znaczenia. 


ATENY. 30. paźdz (Pat) Prasa donosi. O 
lasku ongimizowsanego przez Pangałosa powsta- 
nia zbrojnego. Wskulek przypadkowego | wy*. 
strzału spowodowanego przez żołnierza sloji- 
cego ma straży przed domem gdzie zebrali się Spr 
skowey. zebrani pzerzenii, wobec ezego politja 
aresztowała lylko około 30 osób. Postemowiono 
również  arcszlować samego Pangalosa. Według 
pogłosek spiskowcy zamsarzali oddać w ręce Pan- 
salosa władzę dyktatorską , 
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WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.) Do 
Rygi nadeszły wiadomości o aresztowa- 
niu Bucharina. Zażądano od niego po- 
czątkowo deklaracji, potępiającej działal- 
ność opozycji prawicowej, jednakże Bu- 
charm odmówił podpisania deklaracji. 

Wobec tego biuro polityczne parti 
wydało nakaz aresztowania. Bucharin 
znajduje SIĘ na razie w areszcie domo- 
wym, gdzie jest pilnie strzeżony. 


Czytajcie prasę robotniczą Ii 


= 


Funkcjonariusze państwowi! 


Bierzcie przykład | 


Urzędnicy państwowi i komunalni w 
Siemianowicach i na Śląsku złożyli dowód 
prawdziwej odwagi cywilnej, rzadki w 
dzisiejszych czasach. Oto dnia 24 b. m. 
na zebraniu publicznem  zaprotestowali 
przeciw aresztowaniu Korfantego i prze- 
ciw jawności wyborów. Uchwała przeciw. 
jawności wyborów brzmi według „Po- 
lonji“: 

„My, urzędnicy państwowi z Siemia- 
nowic Śl. wszystkich resortów, jak i ko- 
munalni, samorządowi i prywatni zebrani 


-< Głosowanie musi być tajne. 
Jak to było w r. 1922. 


Było to podczas wyborów do Sejmu 
w listopadzie 1922 r. Przewodniczącym 
jednej z komisyj wyborczych był sędzia, 
z przekonań narodowy demokrata. jak 
wiadomo, endecja odniosła wówczas we 


* Lwowie zwycięstwo, z listy jej bowiem 
„ wyszło dwóch kandydatów prof. Głąbiń- 
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ski i płk. Mączyński. Owóż gdy na sali, 
gdzie odbywało się głosowanie zjawił się 
pewien obywatel z otwartą kartką, na któ- 
rej napisana była liczba 8. (ówczesny nu- 
ner endecji), sędzia ów, pomimo, że mu 
owa ósemka niezawodnie była miła, ja- 
ko przewodniczący komisji rzekł głośno, 
zwracając się do owego obywatela i tłu- 
mu wyborców, czekających na sali swej 
kolejki: ! 

-- Jawnie głosować nie wolno. Zwra- 
cam uwagę panów, że ustawa przewiduje 
głosowanie tajne, przekroczenie zatem u- 
stawy przez poszczególnych wyborców 
mogłoby później spowodować mieważ- 
nienie wyborów 

A następnie powoławszy się na or- 
dynację wyborczą i przytoczywszy dwa 
poszczególne artykuły, pouczał członków 


e 
. 66 

„4drajcy rasy“. 

Socjalny demokrata tow. Paweł Lö- 
be. został — jak wiadomo wybrany 
prezydentem niemieckiego parlamentu, 
chociaż, hittlerowcy chcieli temu przeszko- 
dzić za wszelką cenę. Ich kandydatem 
na prezydenta był dr. Scholz — ale nie 
mieli z nim szczęścia. Nietylko pan Scholz 
upadł ale według programu hittlerow- 
ców powinien pójść do więzienia; w po- 
przednim bowiem parlamencie postawili 
oni następujący wniosek: 


Kto przez połączenie swej krwi 
z przynależnyni do żydowskiej rasy 
albo do ras kolorowych przyczynia się 
do rasowego pogorszenia i rozkładu 
niemieckiego ludu, ten zostaje ukarany 
więzieniem za zdradę rasy”. | 
Dr. Scholz, kandydat  hittlerowców, 
ożenił się z żydówką czystej krwi... po- 
winien więc według ich postulatów 7o- 


stać zamknięty w więzieniu! i 
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Niezwykłe losy 
lekarza - skazańca. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 252 z dnia I listopada 1030. 


KINO 
LEW 


na zgromadzeniu przedwyborczem w licz- 
bie 124 zaznaczamy, że żadną siłą czy 
groźbą przeniesienia nas na błota piń- 
skie, żadnemi dyscyplinarnemi dochodze- 
niami, nie zmuszą nas oni do jawnego 
głosowania i nie zachwieją naszych prze- 
konań. 

Do wszystkich kolegów zdrowo my- 
ślących we wszystkich miejscowościach 
zwracamy się z apelem do solidaryzowa- 


„Austrjacki minister sprawiedliwości, 
który zasiada w rządzie z ramienia „„Heim- 
wehry' (faszyzmu austrjackiego), na je- 
dnem ze zgromadzeń przedwyborczych, 


(Pe ENIE ch aż do osta- | zarzucił partjom mieszczańskim. że tu- 
eczności ! dzą .się, jeśli myślą, iż staremi, pocho- 
=. dzącemi jeszcze z czasów przedwojen- 


nych metodami zdołają pokonać mark- 
sizm i pozbyć się z kraju „elementów, 
pochodzących ze Wschodu“. Politycy bur- 
żuazyjni — mówił p. mmister - wołają 
o spokój i porządek ale skoro nie można 
go osiągnąć stosowanemi dotąd meto- 
dami, musi się sięgnąć do najskrajniej- 
szych środków. (Okrzyki: Żydów trzeba 
wyrzucić z Austrji!) Zapewne, i ja są- 


komisji, że jako sędzia niezależny i usta- 
wy szanujący musiałby uważać głosowa- 
nie jawne za gwałcenie ustaw i przekre- 
ślenie swobód obywatelskich, płynących j 1 
z ducha konstytucji. dzę, że naród niemiecki musi się pozbyć 


| głosowanie było tajne. tych obcych jego organizmowi czynni- 
NE_SEGiE — A E OG WAĆ "ÓOARĄ 


Gzy jesteś już prenumeratorem 
„Dziennika Ludowego” ? 


Nie wystarczy pismo robotnicze czytać, ale trzeba je prenumerować. 

Ten tylko przyczynia się do utrzymania i rozwoju prasy robotniczej i nie- 
zależnej, kto jest jej stałym odbiorcą i prenumeratorem. 

W obecnym okresie ciężkiej wałki politycznej, pismo nasze odgrywa 
pierwszorzędna rolę — jest bowiem jej pienierem | sztandarem — jest więc 
obowiązkiem każdego, wolności i poszanowania prawa pragnącego obywatela, 
pozyskać mu nowych prenumeratorów. l 

Kiedy spadają na nas kary, represje i różne trudności, kiedy robi się 
wszystko, aby nas zmusić do milczenia, wtedy jako odpowiedź róść musi liczba 
naszych stalych odbierców i prenumeratorów. 

Kiedy robi się wszystko, aby poderwać finansowe podstawy istnienia na- 
szego pisma, kiedy różnymi sposobami naraża 'się nas na nadmierne koszta 
wydawnicze, zorganizowana klasa pracująca, Obywatele pragnący naprawde 
Wolnej Polski, muszą nam pomóc przez jednanie nowych odbierców. 

Pomoc ta jest konieczna i pilna. ` y 

Nie mamy Żadnych innych źródeł finansəwych dla utrzymania »Dziennika 
Ludowego« i postawienia go na wysokim i zdecydowanym poziomie walki 
o lepsze lutro ludzi pracy. 

Dlatego z apelem tym zwracamy się do naszych czytelników, aby wszyscy 
i natychmiast stali się prenumeratorami „Dziennika Ludowego“. y 

Dla udostępnienia pisma, ż¿niżamy prenumeratę dla Towarzyszy partyjnych 
i członków Związków Zawodowych na 450 zł. mies. bez dostawy a na 5'00 zł, 
miesięcznie z dostawą. Tygodniowo 1-20 zł. z dostawą. 

Prenumeraty zbiorowe do warstatów pracy z dostawą po 4'50 zł. mies. 

Przystąpmy natychmiast de werbowania stałych czytelników i prenu- 
meratorów ! 

Nikogo nie może braknąć! 

Okres agitacji wyborczej wyzyskajmy dla utrwalenia bytu pisma i wzmoc- 
nienia naszej organizacji. 


Wszyścy do wzmożenej pracy! 
WYDAWNICTWO. 


miesięcznym pobycie w kolonji zbiec z 
wyspy i po wielotygodniowej tułaczce 
w dżungli i wodach Oceanu Spokojnego 
dotrzeć do Venezueli. 

Tutaj aresztowano go w mieście lra- 
pa wraz z towarzyszem ucieczki. W tym 


na lekarza. Bougrat przyznał się wpraw- 
dzie, że przyjaciel zmarł na jego rękach, 
lecz zapewniał, że sam nie jest winnym 
jego śmierci. Stało się to prawdopodob- 
nie wskutek zaaplikowanego mu zastrzy- 
ku salwarsanu. Możliwem jest również, 


Król żebraków 


cieszący się nadzwyczajnam powodzeniem. — Ceny normalne — Zniżki ważne. 


Huliganerja faszyzmu w Austrji. 


Na co sobie pozwala minister sprawiedliwości. 


że Rumebe po odejściu przyjaciela, za- 
żył trucizny, jaka znajdowała się w jego 
gabinecie lekarskim. W każdym razie za- 
stał go po swym powrocie konającego. 
Wszelka pomoc okazała się spóźnioną. 
Przypuszcza, że przyjaciel jego pozbył 
się w zagadkowy sposób powierzonych 
mu pieniędzy, które jak sam przy- 
puszcza —- ukradła mu przyjaciółka, po- 
czem z obawy przed karą popełnił sa- 
mobójstwo. 


W okresie najbliższych miesięcy sądy 
francuskie rozpatrywać będą w trybie 
wznowionym sensacyjną sprawę dr. Pio- 
tra Bougrata z Marsylii, niegdyś obiecu- 
jącego męża nauki w dziedzinie medycy- 
nv, kawalera Legji Honorowej, którego 
władze sądowc w Marsylji oskarżyły 
przed kilku laty o zamordowanie swego 
przyjacicła i zasądziły na dożywotnie ro- 
boty przymusowe w znanem piekle dla 
deportowanych Czarciej Wyspie. 

Po dzień dzisiejszy sprawa ta stanowi 
nierozwiązaną zagadkę. 

Jakób Rumebe, pełniący funkcje ka- 
sjera w pewnej wielkiej firmie marsylij- 
skiej, był częstem gościem w domu lęka- 
rza Bougrata. Pewnego dnia opuścił ka- 
sjer wzburzony swoje biuro, zabierając 
około 10.000 franków, przeznaczonych na 
wypłatę dla robotników. Od tej chwili 
przepadł bez śladu. 

W kilka tygodni później aresztowano 
dra Bougrata za sfałszowanie czeku, Pod- 
czas pobytu w więzieniu Śledczem prze- 
prowadzono w jego mieszkaniu rewizję i 
zmaleziono zwłoki zaginionego kasjera. 
Oczywiście, że podejrzenie padło odrazu 


Na postawiony mu przez prokurato- 
ra zarzut, dlaczego nie zawiadomił władz 
o Śmierci przyjaciela, oskarżony oświad- 
czył, że wobec istnienia długów oraz fa- 
ktu, że jest lekarzem, obawiał się posą- 
dzenia o dokonanie morderstwa rabun- 
kowego i dlatego postanowił ukryć ciało 
i milczeć. Wytoczony na podstawie tego 
lekarzowi proces znajdował się w pew- 
nej chwili w tak krytycznem stadjum, 
że groziła inu kara śmierci. Uratowało 
go jedynie oświadczenie pewnego profe- 
sora - rzeczoznawcy, który oświadczył 
na rozprawie, że zastrzyki salwarsanu 
spowodowały w nielicznych wprawdzie 
wypadkach śmiertelne zatrucia organizmu. 

Skazańcowi udało się po kilkunasto- 
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czasie szalała w tych miejscowościach €- 
pidemja dżumy. Bougrat oświadczył, że 
jest lekarzem i że podczas wojny ŚWia- 
towej, jako francuski lekarz wojskowy 
zwalczał skutecznie grasujące wówczas w 
Salonikach w straszliwy sposób epide- 
mje malarji i tytusu, wobec czego zna 
się dobrze na chorobach epidemicznych. 
Uwierzono mu. Bougrat rzucił się w wir 
wytężonej pracy lekarskiej i wkrótce po- 
konał straszliwą epidemję dżumy i żół- 
tej febry. Poślubił niebawem córkę pew- 
nego zamożnego obywatela tego miasta 
P został ojcem. Niestety gubernator Ira- 
py musiał donieść swej władzy przeło- 
żonej o przybyciu uciekiniera — skazań- 
ca, co miało ten skutek, że rząd francu~ 
ski zwrócił się do władz venezuelskicit 
2 formalnem Żądaniem wydania lekarza. 

Gdy o tem dowiedzieli się mieszkań- 
cy miasta, wystąpili w obronie swego 
dobroczyńcy z gremjalnym protestem., 
Zredagowano petycję do rządu, którą pod 
pisały dziesiątki tysięcy osób. Skłomiło 
to dyktatora Venezueli do dyplomatycz- 


nej imterwencji na rzecz skazańca, pro- 
sząc rząd francuski o darowanie kary 
Bougratowi. 


ków, ale nie mogę wam doradzać, byście 
żydów wieszali. Nie mogę wam tego do- 
radzać, ponieważ jestem w rządzie. Ża- 
damy jednak, ażcby żywioły rasowo obce 
zostały usunięte z życia publicznego Au- 
strji. 

Po ministrze sprawiedliwości (!), 
szczującym przeciw części "obywateli, 
przemawiał jakiś faszysta, który atako- 
wał parlamentaryzm: „Jesteśmy wroga- 
mi parlamentaryzmu, Jeśli mimo to kan- 
dydujemy, to dlatego, ponieważ tylko w 
ten sposób możemy złamać parlamenta- 
ryzm. Jeśli drogę zagrodzi wielki odłam 
skały, nie da się on usunąć przez opuki- 
wanie go małym młotkiem. Musi się wy- 
wiercić w nim otwór, założyć patrony i 
w- ten sposób go rozsadzić i usunąć z 
drogi“. 

Faszyści austriaccy są o tyle warto- 
ściowsi od naszych jedynkarzy, że są 
szczerzy. Są wrogami *parlamentaryzmu 
i demokracji i przyznają się do tego 
otwarcie, podczas gdy „sanacja** przy po- 
mocy oszustw wyborczych chce owład- 
nąć parlamentem, aby zrobić z niego pa- 
rawan dla dyktatury. 


„POLITYKA CHRYSTUSOWA". 


Oficjalny organ kleru austrjackiego, 
„Wiener Kirchenblatt“, wzywa wiernych 
do uprawiania „polityki Chrystusowej““. 
Na czem ta polityka polega, pismo to wy- 
jaśnia następująco: ) 

„Żadnych uginań się, żaanych wa- 
hań — trzeba stać twardo na skale. Kto 
dobremu ludowi chce odebrać wiarę, tego 
miejsce nie jest ani w parlamencie ani 
w sejmie ani w radzie gminnej lecz na 
szubienicy. A 

W związku z tem pisze „Arb. Ztg.”: 
„Kto dotychczas wierzył, że Chrystus jest ` 
heroldem dobroci, łagodności i miłości 
bliźniego, ten widocznie źle był poin- 
formowany. Według naszego kleru nie 
krzyż lecz szubienica jest symbolem poli- 
tyki w imię Chrystusa“. 


lilość., ale tylko nad psami 


KRAKÓW. Magistral m. Krakowa zwrócił się 
do magisiratu warszawskiego o informacje to 
sposojju tracenia psów w stołecznym Zakładzie 
ultylizacyjnym 


Warszawa posługuje się elektrycznym przy- 
rządem. który nie jesl wprawdzie identyczny 
fotelem elektrycznym. działa jednak tak sm- 
mo piorunująco. Jest to rodzaj mearowej łyżki, 
którą podsuwa się psu stojącemu na metalowe i 
płycie pod nos W tym momencie puszcza się 
prąd i pies pada martwy. 

Warszawa prZeśle magistrałowi krakowskie- 
mu dokładny opis tego przyrządu i jego foto- 
grafie. t ' 
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We Francji, gdzie opinja publiczna 
przez cały szereg łat zajmowała się spra- 
wą dra Bougrata, nie wiedziano dokładnie 
czy człowiek ten jest winnym, czy też 
niewinnym zarzucanej mu zbrodni. 

Podczas wojny przebywał jako lekarz 
w korpusie ekspedycyjnym gen. Sarrail'a 
a później w armji generałów Guillan- 
imat'a i Franchet'a, był kilkakrotnie ran- 
nym, jako też wyróżnionym w rozkazie 
dziennym i wreszcie dekorowany odznaką 
Legji Honorowej. |. , 

Być może, że wskutek postrzału w 
głowę, po którym nastąpił wstrząs mó- 
zgu zmieniło się jego usposobienie. Fa- 
ktem jest, że Bougrat, który do chwili 
wybuchu wojny był wzorowym i spo- 
kojnym obywatelem, po objęciu swej pra” 
ktyki lekarskiej w Marsylji używał życia 
w niesłychany sposób. 

Niebawem dostał się w zdemoralizo- 
wane otoczenie, wystawiał czeki bez po- 
krycia i stał się stałym gościem kawiarń 
portowych, gdzie przebywały najgorsze 
męty społeczne. 

Rząd na francuski na prośbę prezy- 
denta Venezueli darował mu karę, `je- 
dnakże ze względu na swoją córkę z 
pierwszego małżeństwa, przebywającą we 
Francji, jakoteż na swoją rodzinę w Ve- 
nezueli, pragnie on zrehabilitować swoje 
nazwisko i w tym celu przez swego a- 
dwokata postarał się o wznowienie pro- 
cest. | 
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Targ na niewolników w Abisynjįi. 


Że stolicy Aqisynji, Addis Abeba, donoszą, że cesarz Tafari Zamierza z okazji uroczystości koro- 


nacyjnyc 


dać wolność tysiącom mjewolników. 
syńskich, gdzie opok bydła 


Rycina ukazuje ryynck w jednem Z miast ahi- ' 


sprzedaje się ; kupuje niewolników 


Dlaczego tyle nędzy w Polsce? 


Jedno z pism warszawskich zwraca uwagę 
na lekkomyśiny import towarów zagranicznych, 
które można w dużej mierze zastąpić wyroj,am 
krajowemi Świadczą niżej przytoczone eyťry 
przywozu! z lat 1927. 1928 i 1929 W latach tych 
Poska sprowadziła: 


l 

1) wyrobów włókienniczych i jedwapnych Za 
24. 357.000.000. 

2) odzieży Za zł- 76,060.000. 

3) skór wyprawionych i opuwia za Złotych 
250.000.006. 

4) kaoszy, wyrojjów gumowych, papieru Za 
al 47,000.0000 

5) perfum, kosmetyków i teków za Złotych 
68.000.000 I 

6) win, koniaków i wódek za Zł. 28,000.000. 

7) ceput. śliwek, orzechów ilp. Zł. 10:3,000.000. 

8) pszenicy, kukurydzy i innych Zpóź za Zł. 
552.000.000. 

9 smalew i tłuszezów roślinnych za złolych 
260,000.000. 1 

Razem Za zł. 2280.000 000. « 


W pierwszym półroczu roku 1930 ' Polska 
sprowadziła Z zugranicy następujące * towary, 
które również w dużym slopniu można þyło za- 
siapić krajowemi. 


L) wyropów włókjenniczych i jedwapnych Za 
z4. 51,000,000. i 

2) odzieży Za zł. 10,000.000. 

3) skór wyprawionych i opuwia za Złotych 
42,000.0000. © 

4) kaloszy, wyrobów gumowych, papieru Za 
zł. 45,000.000. 

5) perfum, kosmetyków, lekarstw za Złotych 
13.000.000. 1 

6) win, koniaków, wódek za Zł 4.000.000. 

7) cepu. śliwek, orzechów Za zł. 17,000.0000, 

8) pszenicy, kukurydzy, zbóż zł. 19.000.000. 

9) smaicw i tłuszczów roślinnych za złotych 
42,000.000 


Razem Za zł. 238,000.000. 


Jak powyższe Zestawienie nas poucza, sa- 
mych tylko I ea włókienniczych sprowadzo- 
no w ubiegłych czterech latach Za olbrzymią su- 
mę ponad 100 miljonów złotych. Ponad 400 miljo- 


Czy przekonałeś Swego 
sąsiada, że popieranie 


pisma robotniczego leży 
w jego własnym interesie ? 


Sprostowanie. 


Powołujac się na nolalkę zamieszczoną w 
„Dzienniku Ludowym“ nr. 216 Z dnia 25 paźd- 
dziernika 1930, 'upraszam uprzejmie o umieszcze. 
nie w najbliższym numerze wspomniancgo dzien- 
nika następujące sprostowanie: 1 
Nieprawda jest, jakopy leczenie pacjentek wę 
Worochcie zaieżało od mego „widzimisię” wzgl 
od „wzajemności” danej pacjentki — nalomiast 
prawdą jest. że leczenie w sanalorjach i wysyła- 
nie pacjentek do mjejse k imalycznych następuje 
na podstawie orzeczenia konsy!fum lekarskiego 
w skład którego wchodzą trzej lekarze kasowt 
1 lekarz naczelny W wypadkach nagłych decy- 
duje sam Tekarz noczelny 

Nieprawdą również jest, jakojpy w podobny 
sposób odbyło się przyjmowanie kandydatek na 
posady piurowe, nalomiast prawdą fest, że w 
ciągu mego urzędowania przyjąłem tylko jedna 
pannę biurową. klóra poczatkowo Zajęta była 
jako stenołypisika. a opeenie pracuje w dziale 
zgłoszeń. ' ` 

W końcu zaprzeczam. jakobyvm sekował u- 
rzędmków i lunkcjonarjuszy kasy, taworytował 
„komendantów: strzelca, Używał iwZędników i 
funkcjonarjuszy kasy do swoich osoqjstych celów 
zmuszał do prenumerowania Dziennika wwow- 
skiego, używał dorożki kasy dla celów prywat 
nych — natomiast prawdą Jesi, że wymagam od 
wszystkich urzędników i funkcjonarjuszy kasy 
bez wząlędu na ich przynależność partyjną %i- 
słego przestrzegania swoich obowiązków, że nr 
kogo nie zmuszałem do aponowania Dziennika 
'wowskiego, że z urZędnikani 1 funkejonarju- 
szami kasy pozā sprawami służbowemi w žid- 
nym kontakcie me pozostaję i że dorożki kasv 
używam wyłącznie dia cclów służbowych. 

Komisarz Pow. kasy Chorych w Kałuszu: 

Wiktor Romanek. 
—Q— 


nów złofych poszło za granicę. a w, Łodzi, Biei- 
sku czy Białymstoku cmentarzysko pracy! 

A la polityka zbożowa? Za blisko 606 milio- 
nów zakupiono Zboża zazranicą, aby potem rol- 
mietwo ratować kredy(ami, które obróconę np. na 
budowę tanich mieszkań, dałyby pracę tysiącom 
1 zruniejsZzyłypy kęskę bezdomności ` 

Bardzo mądra i przewjdująca poityka. 
== 


W Biurze Pośrednictwa Pracy b 


bezrobotnych. 


Stosunki, jakie panują w powyższem 
Biurze znajdującem się przy ul. Rutow- 
skiego 1i, są wprost skandaliczne. Zaj- 
mowaliśmy się niemi niejednokrotnie, 
wskazując na barbarzyńskie metody w 
traktowaniu bezrobotnych. Nasze apele o 
zmianę tamtejszych stosunków pozosłaty 
bez echa. Bezrobotni, skazani na styka- 
nie się z funkcjonarjuszami tej instytucji 
mają więc słuszny powód do skarg. 

Próbką traktowania bezrobotnych w 
powyższem Biurze jest wypadek, jaki zda- 
rzył się tam w dniu wczorajszym. Bez- 
robotny Józet Trzaska dlatego, że zgło- 
sił się w kilka minut po zamknięciu urzę- 


dowania został napadnięty w dziki spo- 
sób. Oto wożny Biura niejaki Boroniecki 
wybiegł za Trzaską i tak mocno zdzielił 
go kawałkiem drzewa, iż nabrzmiało mu 
oko. Stało się to w obecności szefa Biu- 
ra p. Krenzla, który zamiast pohamować 
Boronickiego, śmiał się z jego wyczynu. 

P. Trzaska sprawę tę skierował na 
właściwą drogę. Niezależnie jednak od 
tego może raz wreszcie odnośne władze 
zajmą się stosunkami panującemi w tej 
instytucji i położą kres wybrykom jej 
funkcjonarjuszy Oraz traktowaniu prze” 
nich bezrobotnych. 


Więzień, któremu nie wolno się żenić. 


BUDAPESZT. Aresztowany za agita- 
cję komunistyczną dyrektor tąbryki sukna 
w Csepel, Paweł Földes, wniósł do tni- 
nisterstwa sprawiedliwości prośbę o ze- 
zwolenie mu na zawarcie małżeństwa z 
swą sekretarką prywatną, Emmą Fink. 
Ministerstwo na prośbę odpowiedziało 
odmownie. Władze odnośne twierdzą, że 
Földes dlatego chcial „poślubić swą se- 
kretarkę, aby ją uwolnić od przymusu 


„MISTRZ“ STEKKER. 


BUDAPESZT, 30. 10. (PAT). W za- 
wodach zapaśniczych o mistrzostwo świa- 
ta Stekker zdobył mistrzostwo świata 
w wadze ciężkiej. i 


Bandycki napad na samochód pocztowy. 


KATOWICE, 30. 10. (PAT). Z Gli- 
wic donoszą, że na gościńcu pod Rudziń- 
cem w lesie ułożono kłody drzewa; wsku- 
tek czego przejeżdżający samochód pocz- 
towy musiał się zatrzymać. Gdy szofer 
wysiadł, żeby odsunąć drzewa, wysko- 
czyło z łasu trzech zamaskowanych i 
uzbrojonych w rewolwery mężczyzn, któ- 


Francuski mysirz ciężkiej wagi Pauńnos na prawo 


rzy wyrwali mu rewolwer i klucze od 
wozu, poczem porozcinali worki pocztowe, 
zabierając gotówkę 400 marek i wiele 
pakietów. Następnie zamknęli w części 


samochodu, przeznaczonej na przesyłki 
szotera i zbiegli. Za sprawcami zarzą- 
dzono pościg. | 

—Q— 1 


a 


wa ki 
pokonany przez przeciwnika Grizeliego. 


Wo Czasie w sładpnie paryskim Został 
i ! 


Z OPERETKI. 
KALMANA 


„Fiołek z Montmartre“. 


Dziwnie świadczy o smaki. Hy,recistów Bram- 
huera i Griinwalda przeniesienie wypaczonych 
postaci wiedeńskich, jah czeskiego komornika. 
zblłazowanego arystlokruty a w końcu i birona 
Rotschilda do środowiska | paryskiej £vganerji, 
gdzie nawel sam Henryk Murger, aulor „La vie 


de Boheme. wprowadzony jesi jako fiprecista 
operetki. 1 

Liołck z Motmartre jesi dziewczęciem pochos, 
dzenia narszje nieznanego 1 qko kwieclarku 


1 śpiewaczka wlieZna wychowana jest przez dzi- 
dziwacznego muzyka. W pracowni mafarskicż 
prócz malarza, pracują jeszeze poeta i muzyk, 
gdzie rzadzi płocha gryzctka Ninon, która przez 
wpływy ministra sztuk pięknych sjaje, się wiel- 
ką damą 1 sławną artystką. Spadek. klóry przy- 
padł w tuliale tym artystom. umożliwia im od- 
kupienie Fiołka z szpon zdziczałego muzyka. 

4 wdzięczności ta pozostaje w nih. cierpi 
wspólnie z nimi= prowadzi ich gospodarstwo 1 
czyści tranje maiarZa, który ciągle jeszcze mae 
rzy o plochej Ninon 1 mie dotenja przyjaźni 
Fiołka, która wyropiła dia niego u ministra in- 


iralmą posadę przy państowem muzeum. Poela 
t muzyk wykończyłi operetkę a Ninon, która 
śpiewie główną partję, pod wpływem listu od 
malara, odmawia po pierwszym akcie dalszego 
współudziału w premierze. Iiołek zastępuje Ją 
i śpiewa druji aki. W trzecim akcie dowiadu- 
jemy się, że tjołck jest pochodzenia aryslokra- 
tycznego, poczem Ninon wraca w swoje prawa i 
śpiewa trzeci akl 

Muzyka Kalmana stol tulaj na poziomie licz- 
nych dawnych jego operetek. Rzecz prosla. iż 
żywioł węgjerski, którym Kałman tak chęlnie I 
efektownie się posłuziwał w lamtyeh, mustal lu 
być wykluczony Najlepsze są melodje laneczne 
zwłuszeża w mistrzowsko zbudowimym końcowy m 
zespole drugiego aktu. Liczne krótsze ustępy w 
rytrme marszowym aZ scntymeniakie, w dzisgej- 
szej operetee nieuniknione frazy rozwodnionej 
jnuzyki operowej w lotmie ari lub pieni. przy 
instrumentacji, jak zawsze u Kalmana, móstrzow= 
sko ujętej, składają się na wysoce zajmującą ea- 
łość, która przy odpowiedniem wykonaniu, mo» 
że tej operelce zapewnić dłuższe powodzęmęe 
sceniczne. i 

Należy przyZnacć, iż tear dołożył szczerych 


slarań, aby całość wykonania wznieść na po- 
ziom artystyczny a resyżer p Hołański lusiłował 
cały nakład pracy dekoracyjnej p Jarockiego 


przedstawić w jaskrawem świetle niezawsze spra- 
wne funkejonujących reflektorów. Na mznanie 
zasłużyły gustowne kostjimy Zwłaszcza dame 
skie z artystycznej pracowni p. Linhardtowej, 


w E 


składania zeznań jako Świadek. Pannę 
Fink aresztowano swego czasu za to, że 
nie powiadomiła policję o działalności 
Fóldesa, chociaż o niej wiedziała. Föl- 
des przez zawarcie Ślubu chciał wykazać, 
że panna Fink była poprzednio jego na- 
rzeczoną i jako taka nie mogła być po- 
ciągana do odpowiedzialności za zacho- 
wanie tajemnicy co do działalności narze- 
czonego. 


egipska? 


„ Ciekawe tujemnice przeszłości zdradziła mu- 
mja faraona Zosera z Ill dynastji iw przybliżeniu 
A okresu Z przed 6500 lat przed Chrystusem 
znaleziona w igrohowew wielkiej piramidy Sak- 
kara. 

Faraon len musiał być zawziętym wrogiem 
prolupicji w dzrsiejszem tego słowa znaczeniu 
alhowiem w grobowcu jego znaleziono isina piw” 
niczkę zapasów trunków. Poczesne miejsce zál 
mowały olpyrzymmie kruże Z piwem doskonałem. 
tuakomilym wyropen pańslwowych browarów 
egipskich. Widocznie monarcha ten lękał się pra” 
gnienia aa wielkiej drodze w krame OZyrysa, A 
nie zapominali o Żapasich piwa 1, imni dostoj: 
nicy egipsty, gdyż w ich gropoweath równiez 
vnaleztono wiele takich kruż. Mvhlbyśmy się jed. 
nak, gdypyśmy t(wierdzii, że owe Zapasy prWwA 
spożywały jedynie dkisze dążące w krainę cieni 

Wszystkowidźąte oko baduczy nowożytnyći 
odkryło. poczwarkę żuczka Anthrenus, małeńkie 
ślepe stworzonko długości 25 milim., którego 
pudowa pyszczka wskazuje wyraźnie, że i ono 
nie należało do zwolenników prohibicji. 

Maleńkie te stworzonka węszyły wszędzie 
za piwem Posiadały one wspaniałe rozwinięte Or- 
gany powonienia. jakpy anteny, przez które za- 
pach przenikał do uh Zmysłu powonjenia. a 
one kierowały się tym zapachem . pełzły do 
kruż, na które właziły. by Zaczerpnąć trocę 
boskiego bunku faraonów * v, 

Wiele z nich lonęło w piwja I stawały siẹ 
z ezasem również mutm,ami | chociaż le maleńkie 
stworzonka niewąele upiły piwa duszom faraonów, 
jednak owłosienie ich z powodu męczącej drosgl 
jaką musiały odzyć po powierzchni kruż brudźiło 
się i pyliło do tego stopnja, że psuły piwo. 
do którego wpadały, co napewno mniej się PO” 
dopało farsonom czy też ich duszom tylko. 

Okazuje się dzisiaj, że Anhremus_ posjacki 
licznych kuzynów w Europie i w dobie dzi 
siejszej. Przez długie lala uważano, w kołach U“ 
czonych połaników, że to raczej rośćjny powoduja 
psucie się piwa Nie wierzono, apy Astbiał spe” 
cjamy gatunek żuczka, który karmi się piwem. 
©stalnie jalumia dowiodły jednak, że egeystuije 
on 1 dzisiaj. D'a lujków jest to sprawa całkiem! 
hez Znaczenia. dla nauk; jednak posiada znueZe” 
nie rewelacji. 


POŻAR STACJI BENZYNOWEJ 


KATOWICE. 29. paźdz. (Pai) Pyrzy sluci 
penzynowej w Brzezince, rozlała się w czas” 


napełniamia rczerwoaru samochodu ciężarowek” 
penzyna na tłumik, wskutek eZego benzyna 5K 
zapaliła. Pracujaey tam ropolnicy odnieśli 167 
żkie poparzenia i f 


przez co rewje dawały w 3 keie mąliwniezy Fo” 


glad. Z produkcji paletowych układu p, $latkie” 
wieza wyszczególnił się piękny, artystyczny la" 
niec p- Grayowslaej oraz lantee p, Strozzi które! 
ujmująca powierzchowność, ruchy pełne wdzjękii 
L wyrazu Zajnieresowały wflpieteli sztuki tu” 
reogralicznej. W grupach rewjowych $ aktu nie 
wszystko stało na poziomie, do jakiego nasze 
miasto się przyźwyczyjło w ostatnich tatach. Płyt” 
ką muzykę do wkładek rewjowych można byłe 
łatwo zastąpić inną bardziej wartościową. 
Słapiej wypadła swona wokalna. Tu jedhme 
Fp. Fonianówna w roli Fiołka potratila wdzię” 
kiem ruchów. werwą gry scenicznej i pięknym! 
śpiewem, z wyjątkiem trudnych usiępów koiora- 
tury. stworzyć należytą postać artystyczną, Mae! 
wdzięczna rola Ninon, kaóra ma być piękna 
płoćcna, i prze% wzełu pożądana, miała w P 
Nochowicz dojrą przedstawicjelkę. Z oryginati 
czeskiego komornika p. Polański usiłował sie“ 
rzyć nową figurę. Doprze wypadła trójka eygane~ 
rii w wykonaniu pp. Gruszczyńskiczo, RuszkOW- 
skiego i Wisnjewskiego a w rolach mniejszych 
odznaczyli się pp Bykowski, Hilsenrath, Kowal. 
ski, Łowczyński, Grdon. Syroczewski, SZOStud 
i Zwoliński N 4 i 
Na Uznanie zasłużył dyrygent p UÓTZYŃSK;, 
l kierownik chóru p. Połzjinetty, Na ogół można 
powiedzieć, iż wrażenie całości pyło É pewnem; 
zastrzeżcnianu dodalnie. lylkó frekwencja © pu- 
bliczności nie dopisała. , Grd, 
—— i 
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Napady na Domy akademickie. 


Wczoraj podaliśmy o napadzie i biciu 
szyb w oknach budynku Domu Akade- 
mickiego. przy ul. Łozińskiego. 

W tym samym czasie widocznie dru- 
ga szajka łotrzyków napadła na żydowski 
Dom Akademicki, przy ul. św. Teresy 


l. 26a i wybiła kamieniami 6 dużych i 
2 małe szyby w sali, w parterze, w której 
obrabował komitet wyborczy listy nr. 14. 

Policja usilnie tłumaczy, że napadu 
tego dokonali Ukraińcy, ale... na wszel- 
ki wypadek sprawcy pozostali nieznani... 


Krwawa walka policji A włamywaczami. 


Jeden z policjantów ranny. 


KATOWICE, 30. 10. (PAT). Dziś o 
godzinie 3-ciej nad ranem, nieznani spra- 
wcy usiłowali włamać się do kasy hr. La- 
rischa w Jaworzu. Na skutek podejrza- 
nych szmerów służba zawiadomiła po- 
sterunek policji w Jasienicy, który wydele- 
gował na miejsce dwóch funkcjonarju- 
szów policyjnych; ci zastali sprawców 
przy włamywaniu się do kasy. 

Wywiązała się obustronna strzelani- 


na, w trakcie której starszy posterunko- 
wy Szczepański został trzykrotnie ranio- 
ny w bok, płuca i rękę. Za uciekającymi 
dał drugi tunkcjonarjusz kilka strzałów, 
mimo których włamywacze zbiegli. Za- 
rządzona obława narazie nie doprowadzi- 
ła do ujęcia sprawców. 

Szczepański odwieziony został do szpi- 
tala w Bielsku. Życiu jego nie grozi nie- 
bezpieczeństwo. 


Dwie żywe pochodnie. 


w mieszkaniu kupea łódzkiego Sznyceru 
mua fimiejsce miesyczęśliwy wypadek, który po- 
«dapmął za sojpą dwie ofiiry Tudzkje. 

U'Szpycerów Zalrudniona pyła w charskte- 
rze służącej Ió-leinia Alma Mut. Oncgdaj służąca 
zajęta byłu roZpakmiem maszynki „Primusa” za. 
pomocą maflv W pewnej chwili nafla wylała 
się na służącą i zapakły się jej suknie. Nieszczę 
śliwa dyjewczyna slangia w płomieniach. Na 
krzyki jej prZypiegła (Z pomocą  Sznycerowa 


Małka. 

Ogień przerzucił się nu Sznycerową, która 
zamieniła się w żywą pochodnię 

Rozpaczfiwe wzywanić ratunku przez oby- 
dwie kay,jety zaalarmowało sąsiadów, którzy wtar 
gmęji do mieszkania r Zapomoca palt 1 uprań, 
które zarZucij na oliwy wypadku. ogień uga- 
SiĘ. 

Opie oliary nieszczęśliwego wypadku znaż- 
dują się w stanie azonji 
ZEE 


Tramwaj W Dni Zaduszne. 


w dniach 1. 24 3 uśstopajia b. r. Lo j. w so- 
pote, niedzielę i poniedziałek jako w „Dnie 
Zaduszne” Zmienia się między godziną 12 a 21 
kierunki jazdy wozów MKE. finij nr. „1%. „30. 
n „8 A mianowicie: t 
Wozy fingnr I kursować pędą analogicznie 
fak wozy nh nr. 6: Dworzec gł. przez ulice 
leona S5pichy, Rynek. Łyczakowską do cerkwi 
św. Piowa i Pawło poczem do Ementarza Łycza- 
kowskiego. Wracają w  Zjeona. Fiłsudsktijego. 
p. Bemardyńskim, Hi Leona Sapiehy na Dwo- 
rzec główny. 

Wozy tnp ur 0 kursować będą Kogatka 
Janowska przez ut. Zieloną do Cmentarza by- 
czakowskiepo. Wracają: ul. Łyczakowską. Czar- 
nieckico. pl. Bernardvński ul.  kazmierzow- 
ską. Janowska do rogatki Janowskiej. 

Wozy Bnji nr 8 (kursować będą: Z ul. Gró- 
ueckiej, Ltgjonów. Zjełoną do Cmentarza Łycza- 
kowskiego Wracają ub Łyczakowską. Cząrniecz 
kiego. PH Bemardyńskim ul. „Kasimierzowską 
do ui. Gródeckiej. 

. Linje do (Cmentarza Łyczakowskiego îi Ja- 
mowskiego będą ponadto posiłkowue wozami o 
znakach „BH 

Połtczenie między cerkwią św. Piotra i Pa- 
wła z Sómym Łyczakowem ulrzymywać będa 
wozy posiłkowe „I. 

Do Frzesiadania na wóz posilkowy kursu- 
kący miGlzy cerkwią św. Piotra 1 Pawła a gót 
uym Łyczaąkowen uprawniać będą również bi- 
tety pormalne. 


Samobójstwo defraudanta. 


KATOWICE, 30. 10. (PAT). W je- 
dnym Z hoteli katowickich popełnił wczo- 
raj samobójstwo przez zażycie weronalu 
Hilary Dąbrowski, kierownik biura radcy 
prawnego przy magistracie warszawskim. 
Po przeprowadzonych  dochodzeniach, 
stwierdzono, że Dąbrowski zameldował 
się pod fałszywem nazwiskiem Sikorskie- 
go. Jak donosiliśmy onegdaj, popełnił on 
defraudację na większą sumę w magistra- 
cie warszawskim. Stan Dąbrowskiego jest 
beznadziejny. 


Wydawnictwa M. Arci 
pdawnictwa M. Arcta. 

zasłużona firma wydawnicza M. Arcta War- 
szawa, Nowy Świat 45) powzięła oslamio wy- 
ławnictwo najcelniejszych powieści T. T. Jeża, 
oliczane na 40 tomów Powieści Jeża, pisarza 
wiekjej miary Z drufiqej połowy 19 wieku. żoł- 
mierza, konspirajora 4 emisarfusza w jednej 
osopie, zasługują ma ło. aby je przypomnęceć 
młodemu pokoleniu, karmionemu przeważnie aije- 
zbyt pożywną strawą literacką Dlatego też zwła- 
szcza pibijoleki SZkolne nie mogą obejść się 
bez książek Jeża tak gak mie mogą obejść się 
bez Kraszewskiego. Ostunio w wydawnifwie M 
Arata ukazały się: i - 

NARZECZONA HARAMBASZY. Marzeniem 
każdego młodego Sena. było zostanie hajdukiem 
trozhbójnikiem); byli oni ogromnie popularm, a 
ich przywódcy. EZyli harambaszowie cieszyli 
się dużem poważaniem. Na tie pierwszych od- 
ruchów wolnościowych Sergi w końcu [8 wieku 
rozgrywa stę dramal miłosny między młodym 
funackim Ilrampaszą a emisarjnszem powsta- 
czym kapitanem Warkiem, Zakochanymi bez nita- 
ry w piękner dziewczynie: serpskiej. 
OJCIEC NIKON. jeż był zawsze zwoienni- 
kiem poroziznienia rusko-polskjeso 1 wyksży- 
wał, że w szelkje niesnaski wywolane są knowa- 
niami wrogów. W zniosła 1 szlachetna poslać ojca 
Nikona syltpońzuje przychylnie dla Polski uspo- 
sojiony odkun Rusinów, a liogo śmierć z rąk kon- 
tederatów barskich wskutek podsrępu lże-dziuda 
slepca, a w rzeczywistości szpjsza I emisaritsza 
inoskiewski go, jest dowodem. w czyim rmtereste 
eżało wzpiecenje Nienawiści między Polska a Kir 
dałem rusknn. i 


. 


ME; "wok 190073 Pa A e 


do 5-g0 każdego miesjąca, ml godz. 8-mej do 15 
tylko znaczki do biletów ugolwych dla rzędów 


| Dyrekcja Miejsk. Kolei Elektr. 


otwiera z dn 31. b. m. nowy punkt sprzedaży 
pr etów abonamentowych w pawilonie MRE prz 
w. qśw Zoi. róg uL Pułaskiego. 

Z otwarciem iego punku tramwajowe pi'ety 
aponameniowe będą sprzedawane w następują- 
cych punktach. . 

I hasa aponam. MRE. uł. Wólecka 2. Czas 
sprzedaży oshini dZjień i od I-go do 15-90 
każdego miesjaei w gedz. od 8 Ho Ió-tej. WsZysh- 
kie rodzaje biletów. i 
23 Pawilony MKE. na Wałach Fletmańsk;ch, 
pl. Gołuchowskich. przy Politechnice, przy 
07 


Zo- 


na 
ul. Wybranowskiego. przy ul. Łyczakowskiej 
pok Kościoła św. Antonjego i przy mi. św. 
(ji wóg wt Puławskiego. Czas sprzedaży: w 
osialnim dni i od l-go do Dego każdego mie 
siąca w godz. od 8-mej do TV-tej. Bilely łaZdy 
dowolnej, jazdy ograniczonej i biely szkolne 

WAV Ralusm grama płówna na prawo). 
Czas sprzedaży: w ostalnin dniu i od 1-go 


1 przedsiępiorstw gmmnvch, Zaś od godz. 15 
do 19-tej tyfko hilety 5 kolne. ' 

W medzjele i dnie świateczne pilety abona- 
mentowe sprzedawane pędą byfko w kasie aboni- 
meniowej przy ul. 
ny 8-mej do 12-tej. 


POŚMIERTNA NAGRODA. 


Wóleckiej 2 parter od zodZi- 
U 


WARSZAWA, 30, 10. (PAT). Dzien- 


niki donoszą, że komitet Kasy Literackiej 
i Zarząd Towarzystwa Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskich na posiedzeniu, zwoła- 
nem w sprawie przyznania nagrody imic- 
nia Elizy Orzeszkowej za lata 1928 i 
1929 uchwalił jednogłośnie przyznać tę 
nagrodę Ś. p. Juljanowi Eysmondowi za 
całokształt jego twórczości. 
—0— 


Lhałupnicy i drobni rzemieślnicy !! 


Skutki kryzysu gospodarczego potę- 
gują się coraz bardziej i osiągnęły już 
punkt kulminacyjny. W tym samym o- 
kresie dosięgła rzemieślnika - chałupni- 
ka nowa klęska pozbawiająca go do re- 
szty możności zarobkowania: nowa usta- 
wa przemysłowa. Nowa ustawa przemy- 
słowa godzi w najistotniejsze interesa 
ubogiego rzemieślnika - chałupnika. 

Setki warsztatów chałupników zo- 
stały opieczętowane i przez władze zam- 
knięte, a tysiącom grozi ten sam los a 
ich rodzinom śmierć głodowa. 

A gdzież są wasi obrońcy 1 prowo- 
dyrzy ? 

Jedynym waszym obrońcą to Zwią- 
zek Rzemieślników socjalistycznych. Tuż 
po wejściu nowej ustawy przemysłowej 
w życie, rozpoczęliśmy kampanję prote- 
stacyjną w całym kraju, by ulżyć żydow- 


skiemmu chałupnikowi, co się też dzięki 
interwencji u władz centralnych w War- 
szawie udało. Dla zaznajomienia ogółu 
chałupników z obecnym stanem sprawy, 
zwołujemy w sobotę, dmia I listopada 
br. o godz. 3-ciej pop. w lokalu drob- 
nych kupców i handlarzy przy pl. Gołu- 
chowskich L t (Gmach Skarbka) ogólny 
Wiec protestacyjny z porządkiem dzien- 
nym: l. Ustawa przemysłowa, a stano- 
wisko chałupników; 2. Z kim idziemy 
do obecnych wyborów ? 

Referat wygłosi przewodniczący Cen4 
trali Warszawskiej tow. M. Orzech. 

Towarzysze! Chałupnicy i drobni 
rzemieślnicy! Byt Wasz i losy Wasze od 
Was tylko są załeżne. Przybądźcie tłum- 
nie!! 

Związek Rzemieślników Rzplitej 
Oddział Lwów. 


RAN R ONUAÓWŁZOWAZNNZNNENNAKĄ, 


Życie Podkarpacia. 


A ruchu przedwyborczego 
w przemyśle naftowym. 


Intensywną akcję przedwyborczą roz- 
poczęto w Borysławiu pod ideowym ha- 
słem. Mianowicie w dniu 24 bm. sta- 
raqiem T. U. R. odbył się znakomity od- 
czyt tow. Jadwigi Markowskiej na temat 
naprawy konstytucji. Odczyt, na który 
przybyło około 400.osób w tem poważna 
liczba kobiet, zamienił się w imanitestację 
za praworządnością i listą Nr. 7. Cha- 
rakterystyczne, że na odczyt przybyła po- 


licja:» mundurowa i tajna. 
SCHODNICA. 
"W dniu 25 bm. odbyło się tu olbrzy- 
mie zgromadzenie, na którem przema- 
wiali ttow. Markowska i St. Bocian. 


Przebieg zgromadzenia był entuzjazmem 
na rzecz listy Nr. 7. 


. ga s s „ 
Wielki wiec w Borysławii. 

W niedzielę, dnia 20 bm. odbył się 
tu wiec przedwyborczy w salach Domu 
Robotniczego. Przemawiali na temat sy- 
tuacji gospodarczej i wyborów ttow. Ja- 
roszewski, Markowska, Bocian i Prze- 
włocki Zaś tow. Węglowski wygłosił re- 
ferat o sprawach zawodowych i orga- 
nizacyjnych. Uchwalono jednogłośnie na- 
stępującą rezolucję: 

Zgromadzeni robomicy maftowi w Bo- 
tysławiuw protestują, stojąc w akcji przed- 
wyborczej 

a) protestują przeciw  nadużywaniu 
przez sanację do agitacji warsztatów pra- 
cy i szkoły. Protestują przeciw terro- 
ryzowaniu robotników przez poszczegól- 
nych dyrektorów i kierowników kopalń, 
którzy groźbami pozbawienia pracy, wy- 
łudzają od robotników pieniądze na rzecz 
sanacji. j 

b) Zgromadzeni oświadczają, że u- 
czynią wszystko, aby zapewnić zwycię- 
stwo liście Związku Obrony Prawa i 


Wolności Ludu Nr. 7. 


lzy jesteś już prenumeratorem „DZIENNIKA LUDOWEGO“? 


Żawalenie się sufitu w mieszkaniu lekatora 
wskutek złej woli kamienicznika, 


Na wiosnę ub. r. lokator realności 
przy ul. Kleparowskiej 1. 30, Gustaw Kuhn 
powiadomił gospodarza N. Weintrauba, 
że w mieszkaniu jego sufit się wali. Gdy 
gospodarz nie wzruszył się tem zbytnio, 
Kulm powiadomił o tem miejskie biuro 
budowlane, przybyła zaś na miejsce ko- 
misja nakazała kamienicznikowi postawić 
nowy sutit. Ten zignorował jednak na- 
kaz Magistratu. tylko postawił 4 słupy, 
które miały zabezpieczyć sufit przed ru- 


nięciem, nakazując lokatorowi wyprowa- 
dzić się z mieszkania. Wskutek dziura- 
wego dachu przegniły sufit zawalił się 
podczas ostatniej słoty. Lokator niezwło- 
cznie powiadomił o tem biuro budowlane. 
jednakowoż minęło 2 tygodnie, a nikt się 
nie jawił, pozostawiając rodzinę nie- 


szczęśliwego lokatora w krytycznej sytua- 
cji. Wobec tego tą drogą apeluje on do 
kompetentnych czynników, by zarządziły 
w tej sprawie co należy. 


Z sali sądowej. | 


Smiercią zapłacił 


lnm- 
Paweł Kuśpjś 
Romanem Parunem. 
Przyszlak pobil nawet mo- 


W. Slawezinach. pow. gródeckiego. 
teisi parobcy Piotr Przyszlak i 
nucli pakjes 
Dnia Z. 
tyką 


porachunki z 
lipca b. r. 
przeciwnika. 
W. pięć dni później zelknęl się oni obok 
sklepu Walawskiego — przyczem Perm rewan- 
Żując się za pobicie motyką. uderzył Przyszlaka 
laską i począł ucjekać W  cZasje pościgu Ku- 
gé ugodził nożem w plecy ujckalącego, Przy» 
Szlak Zaś ugodził go bagnetem w pierś. kładne 


uderzenie laską. 


20 irupen na miejscu 

Wczoraj na rozprawie Kuśpiś nie przyznał 
się do winy. twierdząc, że w krytycznym czasie 
był pijany. Przyszlak zaś utrzymywał, jakoby 
działał w afekcje. Po przeprowadzeniu rozpra- 
Wy kuśpis zoslal] skazany na I4 miesięcy, Przy- 
Szlak Zaś na 6 imiesięcy więzienia. | 

Rozprawie przewodniczył Y. Slezanowski. 
bronili dr Akse. dr. Wcjiusaft 1 dv. Flank1e- 
wicz, rodzinę zamordowanęgo zastępował dr. Sla- 
rosolski, oskarżał prok.  Ogonowski, 


Ponadto uchwalono rezolucję w spra- 
wach organizacyjnych. 


LEJ H a 

Rradnij, albo stracisz pracę! 

W obecnym okresie przedwyborczym 
B. B. 1 B. B. S. puszcza fantasmagonje, 
mówiąc i pisząc o tem jakto rządy sa- 
nacji „uzdrawiały“ stosunki robotnicze. 
Zapommają jednak podawać przykłady. 
l dlatego my ich wyręczymy. Przytoczy- 
my jeden kwiatek z „ulepszomych“ wa- 
runków pracy, który dosadnie ilustruje 
metodę wychowywania robotników. 

Panowie sanatorzy Leniecki i Mach- 
nieki, jeden burmistrz Tustanowic, drugi 
Borysławia, posiadają akordową eksploa- 
tację kopalń. Pracował u nich jako pa- 
lacz Olearski Józef, któremu w dniu 23-go 
października kierownik Tadeusz Krajew- 
ski kazał iść kraść cegły z sąsiedniej 
firmy „Gracja“. Na to Olearski oświad- 
czył, że jako robotnik może tylko praco- 
wać, zaś kraść nie umie i nie będzie. 

Wobec tego amator cudzych cegieł, 
kier Krajewski nakłaniał również bezsku- 
tecznie do kradzieży cegieł robotnika Bi- 
lika Kazimierza, 
> W dwa dni później ©lcarski został 
wyrzucony Z pracy za „niesubordynację'*. 
Nie chcesz kraść — to marsz z pracy! 
Takich robotników, jak Olearski p. Le- 
nieckiemu nie potrzeba. 

Olearski o powyższym złożył zezna- 
nie na posterunku P. P. i gotów jest 
potwierdzić to przysięgą. 


Krenika borysławska. 


SŁUŻACA BEZ BIELIZNY Zofja Krelowicz 
służącą. osadzono w arsztach jako posądzoną o 
kradzież bielikny na szkodę Leopolda Gotles- 
mani i l 
_ SOSINA POD KLUCZEM W dniu 27. paź- 
dziemika policja przyłapał w Borysławru, So- 


sina bFrancjszka, rapusia poszukiwanego przez 
PP. Uniatycze 
ZABRAŁ ŁAŃCUCIE — KROWĘ ZOSTA- 


WIL. Samuelowi Blitowi z Borysławia skrydzjo- 
no dnia 27. pazdziemika Z niezamkniętej stajni 
2 łańcuchy od krów i 1 łańcuch do wiazanie 
psa. 


' Kronika stanisławowska. 


SMIERĆ PRZY PRACY, Z powodu słabego 
rszłowania przy budowie. względnie wprawia 
niw filarów w Sokole załunały się deski, wskur 
lek czego spadli Z rusztowania z iwysokośem 8 
Mo 8 metrów robolnicy Njeshichacki Józef, któ- 
ry poniósł śnyore na miejscem, Fedorowyez Sta- 
nistaw, który ciężko polłuczoóny. odwicZziony Zo- 
stal w groźnym stanie do szpitala powszechaego. 

OTRUŁ DZIECKO, Andrij Tarbafiuk. rol- 
nik z Wołozowa, pow. Nadwórna, olruł esencją 
ocłową I8- miesięczne dzioeko Marji Badejłuk 
za namową Oleks Hawrvlczuka. nieprawego oj- 


ca olruleżo dziecka. DZiecko zmarło dnia 20 
lk m. w szpitalu w  Nadwórnie. 
NAPAD RABUNKOWY Niemam sprawcy 


uzbrojem w broń palną, napadli na dom Mari 
Frdkaluk w Żahjiem (pow. Kosów) j po sierro- 
ryzowaniu domowników przez pobicie kolhami 
nm | skrępowaniu iech sznurami Zrabowalt vzę- 
ści garderoby i zbiegli nieroZpoznam 
WŁAMANIE DO SĄDU. Nieznany Sprawca 
włamał SIę przez wybicie szyby w oknie do sadu 
powittowego w Rożniałowjić, pow. Dolina gdzie 
w kancciarh" oddziału karnego porozżrzueń po 
podłodze Znajdujące się tam akta spraw karnych 
a częsciowo spalił w piecu. Na miejsce wyjećhał 
wywiadowceu z psem policyjnym i 


Morderstwo w lesie. 


LUBLIN, 30. 10. (PAT). W dniu 20. 
bm. w lesie w pobliżu drogi pod Hru- 
szcweni pow. Konstantynów, znaleziono 
zwłoki dwóch Żydów, z których w je- 
dnym rozpoznano Rubinsteina Jankla, kup- 
ca. Rubinstein zabity został z broni palnej, 
drugi zaś zabity został tęnem narzędziem. 
Sprawcy narazie nieznani. Dochodzenie 
prowadzi policja. 


6 
Kronika 
e 
Lwów. dnia 31 pażdziernika 1930 
MEPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 


Piatek o 330 Chanera". 
Piątek o 730 „Fzłołek z Montmartre“. ' 


REPERTUAR TEATRU ROZWAITOŚCI: 
Piątek o 7.30. Węeczne pióro 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piatek o 7.30 „Król Nikodem“ 


REPERTUAR T FATRU J N OWOSCI 


Sapota o 7.30 „Iliszpańska Mucha *. 
Niedziela o 7.30 „Hiszpańska Mucha 
Poniedziałek o 730 «Hiszpańska Mucha” 


W, TEATRZE NOWOSCI wystąpią dyr L. 
Czarnowski i M Tatrzański w arcywesołej ar- 
sie „Hiszpańska Mucha. Swietna M farsa ukaże 
się w sopotę dnia 1. lislopam o zodz. 720 wie- 
czorem i grana pędzie w ri dzielę dnja 2. listo- 
pada. dwukrotnie  popołudnęu_ o godz l-lej ceny 
zniżone) i wiecz. o godz. 7.30. Dalszą osadę 
stanowią pp.: Czarnowski, o Aa, Gultner 
Lewicki i mur / 

SWIATOWA ATRAKCIA 
rzyńska” Z Nowego Yorku, w 
posiadająca własną orkiestrę. 
palet zjeżdża do Lwowa i da tylko 
wienia w sali Teulru Nowości dnia 6, 
ristopada. 

W TEATRZE RCZMATTOŚCI tanlastyczna 
groteska Goella i Malczewskiego „król Mko- 
dem” s'anowiąca salyrę na stosunki w Pobce w 
rokw 200, gdy na tonie królewskim za-iudać bo- 
dzie kole. no «Zterech Nikodemów a dynastję ich 


„Operetka MU 
liczbić do osóh, 
własny chór i 
1 przedsja 
OSO ATP 


otworzy cZłowiek- automat Nikodem I 
w TEATRZE MAŁYM „Wieczne pióro“ 
świelna komedja Fodora bawi wybornemi, peine- 
mi komizmu syluacjani : 
SPROSTOWANIE. W artykule Il tow A 
dłavsnern, p. 1: „Brześć, czy Polska” skonstato- 


waliśnny ważny Di: gd drukarski. 
W! dwyggiin ustępie ad końca wydrukowano 
„Ale Napoleon sięgał do sił, klóre starła re- 


wołucja” 1 
Zdanie to powinno przn jeé: t 
„Napoleon nie sięgał do sih klóre starti 
rewolucja”. a 
NADZWYCZAJNE wydanie Dziennika Du- 


dowego” wydała wczoraj przedpołu dniem redak- 
cja naszego pisma Z powodw aresztowania dra 
Dymitra Lewickiego, oraz sckrelarza „Undho dr 
Makaruszki. Dodatek ten skonfiskowano. 
MAJER DEZERTEREM I 
FEM. Major Marjan Krans, szel Oddziału wy- 
szkolenia w DOR. we Lwowie, prowadził ży- 
cie hulaki. Pomimo, że był żonaty, 1 ojcem 
dwojga dzieci, Zabawiał się Z różnemi lancer- 
kami. zaś. od kilku miesięcy Z mejaką Tia Wylson 
prawdopodobnie Niemką. Nie mając pieniędzy 
na zabawy, Kraus sprzeniewierzył około 30.0000 
złotych Z funduszów służbowych. Gdy spostrzec- 
żono defrawdację. przeniesiono go do Zambrowa 
pod Warszawą, Krats nie jawił się tam jednak, 


DEFRAUDAN- 


lecz Zbiegł prawdopodobnie za granicę. Wraz 
z mim wyjechała Ze Lwowa kochanka. Istnieje 
podejrzenie. że Wilson bawiła w Polsce by u- 


prawiać sz]jegostwo 
psano listy gończe. 
SMIERTELNOSC WE 


Za Zbiegłym majorem roz- 


LWOWIE. We wrze- 


śniu p r. zmarło we wowe 205 osób, w tem 
105 mężczyżn i 100 kopjet Obrz. rzym kal, 
zmarło 111 osóp, pr. kal. 29, moj 62, janych 
wyznań 3 Od 1 do If lat Zmarło 38 osób. od 
l 5— 19 L, od 20— 296, ow 30 e 5% 19. 
oł 4% — 59 52, nad 59 lat zmarło 86 osób. 
Przyczny zgonów były następujące: na płonieę 
zmarło 4 osopy. na krztusiec l, na czerwonkę 
1, na gruźlicę płuc 190, na gruźlicę innych orga- 
mów i, na raku i złośliwe nowotwory 29. na 


zapalenie opon móZżzowych 1, pa udar mózgu 
15, na choropy organiczne serda 47, na nieżył os- 
krzeli 2 na Zapalenie płuc 18, na inne choroby 
dróg oddechowych ». na ghoropy żołądkowe 3, 
na nieżyt żołądka i kiszek 6, na zapułenie nerek 
b. na gorączkę polągową 1, na rozwój niedostule- 
<zmy 7, qiiwiąd starczy 12 „gwałtownej śmierci były 
t wypadki, samojpójstw 4, inne przyczyny śmier- 
«i 16, nieznana przyczyna 2 


FATALNE SKUTKI JAZD NIEOSTROŻ- 
NYCH. W u]. Gródeckicj, kierowca auiodorożk;, 
Nr. 8682, jadąc AGRO lewą stroną 
jezdni, potrącił Józefa Nafebauma, i Marka 
Merza, którzy ciąznęli ręczny wózek Obaj do-. 
zmali licznych kontuz á 1 PM Zaopatrzeni 


przez Pogotowie ratunkowe. 

Józel wi iwer, jadąc wozem Eaz drogę Lu- 
bieńską potrąch 53- Ietnia hsenię Sjachorow- 
ską, która doznała tak ciężkish obrażeń, że mu- 
siano ją odwieźć do ‘sz tala. 


AWANTURY. NAPADY ; POBICIA. Marek 
Stark, wywołał w kinie „Luma przy ful. Żół- 


kiewskiej l. 11, ni:byle jaką awanturę, przyczem 


AEON RE EZ | AZ DZ ODDZ ODA OZ > e RO OBA IRR LLL LLCLCLNOÓ | NO LL DA RAN OZNI R BÓG >| |||Q 


„CZIENNIK LUDOWY* 


CZYJE RZECZY? Roman Piechowic,. Zde- 
ponował w policji znaleziony cukier, z futera- 
łem. posteriunkowi zas Zdeponowali puzilares Za- 


10 zł +80 gr. oraz pęk kluczy. 


wiejający 
z na pl jokin 
nesre a ae 


znałe- 


Wiadomości z kraju 


RABUNEKR I KRADZIEŻE 
czór w lsie koło Mszany, pow 
6-ciu uzbrojonych osobników 
zam. w Clchowie. Opryszki pod 
zrabowałi kwote 20 zł poczem zbiegli. 

WO Dobromiłu wczoraj w nocv włamali sig 
jacyś osobnicy do składniev tytoniowej dzierża- 
wey Włudysława Kkomasiewiczi skad skradli 2e- 
tówkę 1.200 dolarów, oraz 7.250 ZŁ. 

DYREKCJA „NCUZY*% UWOLNIONA op 
WINY E KARY, Przed sądem w Rzeszowie od- 
powiadali byli caga dyrekcji „Niży” Ry- 
Dicki. Robak, oraz znstępea dyrckeji Nowicki 
Bvlr oni oskarżeni o wyrzadzcaje szkody wie- 
rzyciclom „Nwy“. że w odpowiednim ezasje 
ne ogłosili. konkursn z powodu niewypłacalno= 
ści kooperaływy Po przeprowadzeniu: poslępo- 
wania dowodowego wszyscy Zostah wwohiem od 
winy i kary. I 


Wezorazj wie- 
Krosno, napadło 
Pawła Ardana 
„woźba śmierc, 


na 


Żywcem spalony. 


KATOWICE, 30. 10. (PAT). Na ko- 
palni Donnersmarka w Chwałowicach 
spadł 50-letni murarz Klepek do otworu, | 
przez który wsypuje się węgiel do pie- 
ca kotłowni. Wypadek nic został przez 
nikogo zauważony i nieszczęśliwy stoczył 
się w ogień, w którym żywcem się spalił. 


Program radjowy. 


PIĄTEK, dnia 51. października. 


11508. Svgnał czasu Z Ops. Astron. i hejnał Z 
Wieży Marjack;ej. * 


12.10. Koncert z pły! gramofonowych. 

1550. Lekcja języka francuskiego. (Tr £ War- 
Szawy). 

10.10. Koncert z płyt gramolonopych, 

16.30. Audycja dia chorych. 

17.00. Koncert z płyt SZYNIE 

1715. ./4 psychologii miośnika fotograljt" Tr. 
z Warszawy). 

17.15. Koncert popołudniowy i 

1815. Prelekcja z eyklu odczytów min. 

19.00. Skrzynka pocztowa techniczna. 

19.20. Rozmaitości. 

1940. Lwowska Gazela Rąadjowa. 

20.00. Pogadanka muzyczna. (Tr z W sz) 

20.15, Transm. konceriu z Filharmonii Warsz 
Po transmisji komunikaty. 

SOBOTA. 1. listopada. 

1015. Transmisja napożeństwa z Katedry Po- 
znańskiej. 

11.58, Sygnał czasu Z Warz Ops, Astr. i hejnał 
y. Wieży Marjackiej. 

1210. Transm. koncertu z „Warszawy, 

1106 Transmisia odczylów rolniczych i muży- 
ki z IWarszawy. í 

16.00. „Artur i Wanda“ /z życiu Grottgera) (Pr. 
z Warszawy). r 

16.15. Przegląd polityki Zagr. GPr. z krakowa). 

16.10. „Wiadojności przyjemne 1 pożyleczne. 

14.00. Program dla dzieci. (Mr. 2 Warszawy). 

18.00. Transmisja napożeństwa z Ostrej Bramy 


w Wilnie. t 

19.00. R ozmailości. | 

1925. Centralne Tow. Org i kółek rolniczych 
do swych członkówt 1 ogółu irolników. 

19.40 Lwowska (Gazeta Radjowa. 

20.00. Feon p. l: „Gmenęarze warsz: wyskie”. 
<w. z (Warszawy). 

20.30. Transm. koncertu z Warszawy. 

22.00. Fejleton p. 1.: „Dzieci na scenie" 
z Warszawy.) 


(Transm. 


2215. Kącik artystyczny Lit Samowysrarezal- 
ności Gospodarczej, t i 

22.50. koncert z płyt gramofonowych. 

22.50. anri mandic 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Tancerka Cilly" 
pros. w naturalnych kolorach. 
CHIMÓRA: Głupie szczęście.  ' 


film dźw. 100 


CASINO: Greta Garbo „Pocałunek. 
FATAMORGANA: „Dzwonnik Z Notre Dame. 
é GRAŻYNA: „Nowy York w nocy“ film dźwię- 
owy 


KOPE RINK: „Złotowłosy Anioł". 
ropejski film dźwiękowy. 
LIW: „Król żebraków“ w gł. 


pierwszy cu- 


rolach Dennis 
King : Jeanette Mac Donald. Film 100 proc, 
dźwięk. 

LUA: „SNpadek Samma Wujnsteina” oraz „Cue 
da Brazylii 


wct nie 


przyszedł. żyłpy pan bezlosko dalej, o nie nie — A (pięc areszt! Gdypyš pan nic przepa ipie- 
dpając i może dożył późnego wicku rie wjedząc | między móžpyś teraz karę zapłacić! 
nawet, czego pinu prakuje? ' 


ma JTOSZEBMAIZ am 
| Y D +. E 


kiszone ładne w beczułkach około 5 kg za 13 zł, 
grzyby suszone ładne pe 
12 zł, za 1 kg., bryndzę prawdziwie owczą w be- 
wysyła franko za pobra- 


Dr. Med Zygmunt NADEL 


UNIEWAZNIAM zgubioną ksjążeczkę wojskową 
rocznik 1893 wydaną przez PKU. Samyor, oraz 
dowów osopisty na nazwisko Stanisław PelcZer- 


nr. 252 z dnia ł listopada 1930. 


Humer. 


U LEKARZA 


— Co pan inówi. panie doktorze! Dotad n: 
że mam wadę serga... 
I gdyby pan do mnie nie 


przypuszezałem, 
A widzi pan! 


NA POLICJI 


rzem policji. 

Masz pan Zapłacić 

alpo pójdzie pan na 
-- Pa... ae.. kan 

resztowany — ja maun.. 


na 3 dni do aresztu 


tylko trzy złote... 


Pa ae n MIE. jo Ya 


E 


Doliwa 


drzewo, bo 


wa wywrócić. 


aa, GE i 


oszenia 


Specjalista chorób koblecych i akuszer 


ord. oå 3—5 Trzeciego Maja 12. — Tel. 32—00. 


ski. 


marynowane za 16 zł, 


czułkach 56 kg. za 13 zł., 
niem pocztowem 


Kosów k. Kołomyji. 


Emil Zola 


[III 


ceną B zł. 


poleca 


Rsięgarnia Ludowa, 


Lwów, Szajnochy Z. 


Już wyszła z druku 


liypekeja Praey 


do nabycia 


w Księgarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy Z. 


Dlatego, że 
udoskonalone 


śniegowce ł kalosze. 
mark: „Pepege”, mimo niskiej ceny, 
wyróżniają się bardzo gugiownem wy- 
konaniem zawnętrznem i długo zacho- 
wują początkową wspaniałość for: 
my i barw. Są pozatem barqzą 
tekkie | zawsze łatwe do wiożeniż 


ŻĄDAJCIE wWSZĘDZŁ 
TYLKO Z PODKOWĄ 


<PEPEGE> 


KESTĘGARNIA LUDOWA 
Lwów — ul, Szajnochy 2 


pobił Samsona Brejlbówda i groził mw nożem. MARYSIENKA: „/łotowłosy nioł* pierwsz : „cd 

Helena SzcZepańske i Anna Nazar, zosta- | europejski pn dźwiękowy. i A wprowadziła specjalny dzisł ezasopism społeczno literackich. 
ły uresztowanc Za wywołanie awantury w ul. OAZA: „Marsz weselny I Księgarnia posiada na składzie nas jące czasopisma: 
Legjonów. zaś Stanisław Malinek Za wybicie szy- PALACE: . „Moje słoneczko” k: Janet Gang o pz p tępują p 
by na szkodę Dawida Gruszki, zam. przy ul. | raz dodatki dźwiękowe. POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
skartskowskiej |. 29. PAW: „Trędowata”. : 7 7 

Jadwiga Kineski, Kia;imjiera Koerówna, Iu- PASAZ: „Pieśń żywiołów“ 100 proc. dźw. ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄR 
gena Dańczyszyn i Alekstndra Górska, zostały RAJ „Białe cienie“ fim domgkowy. WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, ‘WIADOMOŚCI LI- 
odstawione do bea m nwimburowanje się noca PROMIEŃ: „Trzy namiętności” Z Iwanem Pe- TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
na pl Bernardyńskiin. trowiczein. i í 

ZGUBIONO. 648 zł zgubiła na pl. Kra- SPLENDID: „Postrach Singapuru“ z Lon ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 
kowskin twa Wiś. Z. Jezioro, S. Gollje 1 | Chaney. ' 
J. Srebrug, zgubiti dokumenty osobiste, Zaś An- STYLOWY: „Dama kameljowa“ i „Policmaj- 
na Szapira i S Ziegler Zgubih Karty g#sta- | ster Tagjejew." s Ga = YA 
wnieze. : UCIIECHA: Harry Peel „Najlepszy druh“. z i 

j1 
CENNIK OGLOSZEN: pieca 


a 


Red. ódp.: Juljan Rychlewski. 


Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem. .. . . .. ....... ©. —1b gr. 
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Ogłoszenia zamie 


Gała strona za tekstem 
Pół strony , $ 
M PAL T OA 
Cała strona w tekscie . . . . . . . . «. « . . 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . 


scowe 25°, drożej. 


Druk. L. S. T. W. Lwów, uł. Leona Sapiehy 77, Tel. 


nałogowy pijak staje znowu przed komisa- 
20 złotych grzywny 


komjsurzu — bełkoce i7 


— Felek, rany Boskie, trzymaj, 
nasz pan urządza 
drzemkę, więc mogą się i te drze- 


PINKAS STUMER 


